Pelpliński Stanisław-ksiądz /19.02. 1917- 2002/
Urodził się we wsi Skoszewo gm. Brusy, otoczonej 2 jeziorami Kruszyńskim i Somińskim. Pochodził z rodziny rolniczej, bardzo pobożnej i o gorących tradycjach patriotycznych.
Szkołę podstawową ukończył w Skoszewie, gdzie uczył go nauczyciel Galikowski. Naukę w chojnickim gimnazjum rozpoczął  w wieku 11 lat. Maturę zdał w 1936 roku. W 1937 roku wstąpił do Seminarium Duchownego w Pelplinie. Po 2 latach nauki na skutek wybuchu II wojny światowej jego studia zostały przerwane na okres 6 lat. Wojna w Skoszewie rozpoczęła się w nocy z 31 na 1 września 1939 roku. Niemieccy  strażnicy graniczni rozpoczęli strzelaninę do polskich strażników granicznych,  którzy schronili się w szkole. Niemcy od razu, tj. 1 września 1939 roku aresztowali wielu Polaków, w tym kleryka S. Peplińskiego pod zarzutem podpalenia zabudowań po niemieckiej stronie. Przetrzymywano ich kilka dni w piwnicy jakiego budynku. Dzięki staraniom rodziny zwolniono ich do domu. 
W następnych latach II wojny światowej /1943 rok/ Stanisław Pepliński wstępuje za namową swego kolegi z seminarium do Tajnej Organizacji Wojskowej ”Gryf Pomorski”, łącząc pracę w gospodarstwie z pracą konspiracyjną na Pomorzu. Zostaje aresztowany, przesłuchiwany , najpierw w Leśnie, potem w Chojnicach i Gdańsku, gdzie przesłuchiwanie prowadził Kassner vel Kaszubowski. Nie udaje się próba wymuszenia zeznań dotyczących działalności siatki konspiracyjnej „Gryfa Pomorskiego”. Potem aresztanta umieszczono w Stutthofie. Dostał numer obozowy 37191.Pracował przy budowie rowów kanalizacyjnych, budowie fabryki/ prochowni/. Wieczorem leżąc na pryczy śpiewał z innymi pieśń ”Wszystkie nasze dzienne sprawy”. Pod koniec wojny został ewakuowany i odbył część tzw. „marszu śmierci”, 
z którego uciekł w miejscowości Pomieszyno. Drogę do domu przebył piechotą. Nowe komunistyczne władze na mocy ustawy o upaństwowieniu gospodarstw rolnych liczących ponad 100 ha wysiedliły rodzinę Peplińskich z ich własnego gospodarstwa, co ojciec Stanisława przypłacił życiem. Stanisław trafił do aresztu pod zarzutem działalności 
w „Gryfie Pomorskim”, ale nie na długo, ponieważ powiedział, że Niemcy aresztowali go, bo był klerykiem, a nie działaczem „Gryfa”. Władze polskie uwierzyły mu  i zwolniły go.
We wrześniu 1945 roku podjął dalsze studia teologiczne w Pelplinie. 1 lutego 1949 roku otrzymał święcenia kapłańskie z rąk biskupa Kazimierza Józefa Kowalskiego. Swą posługę kapłańską rozpoczął jako wikary w Koronowie, gdzie znów go aresztowano pod zarzutem pracy w „Gryfie”. /UB/ .Drugim zarzutem było budzenie wśród młodzieży licealnej patriotyzmu i nawoływanie do działalności antysowieckiej. Potem pracował w Grodzicznie  , a następnie  w jednej z chojnickich parafii .Od 1952 roku  przez prawie 45 lat przebywał i pracował w Szlachcie. W odwiedziny do Skoszewa nie przyjeżdżał . Był tylko w 1964 roku. Stodołę ktoś podpalił, a domu nie remontowano, więc się rozpadł. Przyjeżdżał  na grób rodziców do Leśna, kiedy tylko mógł

Spoczął  2.10.2002 roku w Szlachcie, w  parafii, którą ukochał. 

Był, jak w homilii pogrzebowej powiedział ksiądz  biskup - prof. Jan Bernard Szlaga kapłanem wyjątkowego formatu. Jego ciekawy Boży życiorys daje bogactwo materiałów do utrwalenia nie tylko na tablicy nagrobnej, ale i dla literatury, historiografii i sztuki.
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